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RODACY!
THYSSEN ARESZTOW ANY.

Wiedeń. (A W •) „N. Fr. Presse“  du- 
«osi. że wfadize okupacyjne uwięziły 
dyrektora hutniczych zakładów Thys­
sena. Prócz tego postawiono przed 
sądem belgijskim odpowiedzialnego 
dyrektora reńskicn zakładów stalo­
wych w  Jkiitsbtng-Meiderich

M1N1STEKS rW O  GOSPODARKI 
NARODOWEJ, 

j Warszawa. (A W .' ,,Przegląd \Y:c-
c^orny ’ 4 Janasa, że w  kolach senatu 
i  sejmu omawiany jest od pewnego 
czasu projekt połączenia 3 istniejących 
nrmisterstw tj. kolei, poczt i i obói pu­
blicznych w  jedno mńilStonum gotspo- ! 
aarti narodowej. Ministerstwo to mia- | 
,łoby jednego odpowiedlziafct gc mini;-, 
stra i 3 fachov ych dyrektorów admi­
nistracyjnych 

W YKRYCIE PO K ŁA D Ó W  MAGNE­
TYTU W  ROS.H.

.Moskwa. (A W .) Seutzaeją dnia jest 
odkrycie wielkich poktłaidów rudy że­
laznej magnetytu w  guberni Karskiej. 
Pokłady te ciągnąć się maja setkami ! 
wisorst. ©dfcryoie to w róży sowietom 
v ieikie zdobycne materjakne.

TURCJA KONCENTRUJE WOJSKA  
n a d  g r a n i c ą  s v r y j s k a .

Wiedeń (P A T ) „N. Fr. Presse"' do- 
•nosi z Lozanny: Mimo doniesień o za­
dowalającym przebiegu rokowań w  a. 
wazorajszym, obiegają pogłoski, że 
Turcy k. moeretraja nad granicą syry j­

ską sdne oddziały wojskowe. Donoszą, 
że francuska eskadra w  Talonie otrzy­
mała rozkaz przygotowania się do w y ­
jazdu na w ody tureckie.

Loznna (P A T ) Dełegadi mocarstw 
postanowił! zw rócić się do swych rzą­
dów' z prośfa, o now~ iwsit-ukcje wobec 
nowego pisma W orow si lego, w yraża­
jącego ''datwienie, że konferencja r m  
otrzymała udpowtod&i sow ietów  na pi­
smo ganeralsege sekHV*'irjatu konfe­
rencji z ania 12 b. m., doręczonej w  
Rzymie. Do najnowsz sgo pftsma W o- 
rowrsk'eg.) aołączoną została kiopja 
wzmiankowanego pasma, Jak wynika 
z treści icgo Dfema. Rosja nie odma 
wiała swego podpisu na konferencji 
w sprawie oieśaón, czyniła tylko za- 
sirzcżerae co do wniesieni'’ poprawek 
i ewentuałnes wspótoracy orzy opra­
cow ana nowego plami w  sprawie cie­
śnin. W  kolach politycznych sąd/ą, że 
rządy sprzymieraoi e nie T-miernią swej 
decyzji. Wonownk’ rdbyl konferencję 
z Ismetem pasza.

U C H W A Ł Y  12 ZJAZDU KOM UNiS- 
TÓ W .

Moskwa (AVvT) 12 zjazd pas tj) ko­
munistycznej uchwalił: 1) przekształce­
nie komisariatu inspekcyjnego na organ 
r.aawyzszej kontroh raństwa. który bę 
dzis miał zw  teri2eh.no ść nad Sownarko 
ni cni; dotychczasowy kierownik komi- 
sarjatai Cinnrpa, ustępuje, następcą jego 
mianowano KujbisEowa (żyd ). Koimsa- 
rjat ten będzie miał prawo wglądu \vc 
wszystkie sprany państwowe. 21 
whrcv. propozycji Trockiego postano­
wiono ntwprzyć na-ode w e oddziały 
t wojskowe w  każdei republice sowjcc- 
Boej, osłabiając w  ten sposób imperia­
listyczną politykę M oskw y; 3) Krassin 
zostaje na stanowisku. Jednakowoż nie 
pozwolono iłod ża<łnvm pozorem udzie 
lać większych koncesji cudzoziemcom, 
ogran czajac się do pozwalania na o- 
warBe tylko MS ps"«ids;ę]Morslw za- 

gra.nkvnych. i

Zbliża się W ie łlie  Swdętn Odrodzeń a 
Ducha Narodu, m artwyebu stania m y­

śli polskiej, święto Konst.v.tucji 3-go 

Maja.
W  tym ckrói tnumfu twórczej mocy 

Narodu, zwycięstwa świiatła wielkich 

idef nad eg'(mzanem i chsitmotą — nierii 
stanie w  swym  całym og-omie przed 
świadomością Naroch’ wielkie zadanie 

pracy wewnętrznej, którą wykonać 
trzeba, by Naród polski wyrównał za­
ległości (fz.-ekrwe w  kulturze i cyw ili­
zacji i potrafił wypełnić zdrową treś­

cią tę najdoskonalszą formę organizacji 
życia zbiór o u ego —  własne Państwo, 
które nam damem było  od,zyskać.

Współczesne pokolenie Polski nie­
chaj pamięta, że setki tysięcy doro­

słych analfabetów, Drsiące dzieci pol­

skich, rozrzuconych w  dawnych i no­
wych u sadach na wyniszczonych Kre­

dach wschodnich 7 braku szkół polsflck h 

ałho wcale nauki nie pobierają —  albo 
reż w  ołwnoj szkdc i w obcym jęzjlću 
kształcone, staja się obce dla Narodu 
i Państwa, że w ko ły  polskie z trudem 
przed wojną z ofiarnego grusza cpołe-

POT ACYt

Jeśli chcecie nreć siktą i zrfrow^ 
Połsłrę, jeśli praśniecie nim«rtMUSCBOłłrgo 

zespolenia Kresów  7, Macierzą, nie ża­

łuje* ofiary iira Dar Naro&owy 3-go 

Mała.

Bo każda nowa ssikoL na Kresadi, 

każda Ochronka, Bnrsa, Czytelnfa. czy  
Dom Ludowy, ofiarą wspólna wznie­

siony to P omnożanie Polski, to nowa 
strażnica Wmurry i diicha n; rodowego, 

to jeden krok naprzód to  wzmocnienia 
i utrwalema naszego Państwa.

czeństwa wznoszone i Domy Ludowe, 
siejące polską kulturę —  w wielu miej­

scach zniszczone i dziś pustką , Swaecą- 
ec —  w zyw aD  ck> szybkiej i w ytężo­

nej pracv.

Serdeczną opieką otacza T. S. L. 
i otaczać stale inttsi młodzież polską, 
chroniącą sfę w  granice Rzeczypospo­
litej przeo demo.alizac.n anarchii bol­
szewickiej, szukającą w  Ojczyźnie na­
uki i przyszłości.

Wierzymy, że młodzież ta stworzy 

szeregi pracowników i obrońców Kre­
sowych wspólnie z braćmi naszy mi, 
którzy 7 Ameryki d zachodnich Kre­
sów przybywając, buanją na wyludnio­
nych wojną obszarach nowe warsztaty 

twórczej pracy na wschodnich rubie­
żach Państwa.

Tow rzystw o  Szkoły' Ludowej 32 lata 
służy wiernie idei obrony i pomnożenia 
Kultury jKusfciej na Kresach, szerzenia 

oświaty i uśwtttomreuia narodowego 

wśród ltrdu polskiego i corocznie w  tym 
dniu święta wiosny'' ducha polskiego 
■"/ola do społeczeństwa;

>rafcme ofiary żadnego uświadomione­
go Połas«. i Polki na Dar Narodowy' 

3-go Maja.

Tak jak ongiś w  W ielkim  Sejmie w o­
kal, poseł Niem cewicz:

„Oddalmy od siebie te systema —  
niech da drugi, byle ja nie cłal: — dajmy 
wszyscy', a dajmy prędko“ —  lak nie­

chaj w' 132 lata w  wolnej Polsce trafi 

skutecznie do sumienia narodowego na-

iii. Targ Psuiańsisi.
Poznań (P A T ) Dziś o go  do. 10.30 naj 

stąpiło otwarć ;e Targów  Pozuaiiskilct 
przez prezydenta miasta Poznania 
Ratajskiego w  ob-dcnośc: przed.-tawi, 

£d tli władrz państwowymi. wO}skov,-y"A 
kilku staatofów  w . m. Gdańska. n»ę 
dzy nimi Jevełovs;ky'ego, przeosta-s^ 
oleli państ\v obcych, prasy irriejsaryW 
i zatniejseoes ej i liczbie zeinrany^cJi gośj 
ci. 1'rezydeait dr. Raitajsik w  przemó­
wieniu swojem powitał przybyłych 
przeriews-zystkiem czterech członkód 
scnąln gdaiksfcicgn. zaznaczając, ż,e wf- 
dzi tern dowód. iż. wotoe inwtstt 
GJańsk clice wsiailpracować gospo­
darczo / Polską. Mówca podkreślił zm 
czernie (a rgów  Poznaisskicli i Wscłio 
dnieb dla państwa i zakończył przemó 
wiieuie okrzykiem na cześć pr<tcy. — 
W  imieniu m isrstr. przemysłu i iiamfli 
p. Ossowskiego przemówił dyrekto' 
cierartameutu p. Dąbrowski, podkreśla 
•jag że. Targi wykazaiją, jak w szystW  
dzie'in,;ce pracują dla ogókiegi. dobn 
państwa i życząc Targom Poznanskm 
]!ow'odzenia.

Poznań (P A T ) Targ Poanański zwje- 
czil; d rś  następujący oficjalni przedsti 
wiic cle państw zagra.niezinydi: pp. S ey  
kos, delegat angielski, Rugi', dolega 

..ąuslrjąoki, br. Bar, pn-zedstawiciel nie- 
rnieeld. JTagan Gaiki, delegat ińfr*aiskl 
br. Heydecker. delegat węgaersiti i Pra­
gną, korespondent sześciu pihm włos- 

I lócli.
| Poznań (P A T ) Odbył się tu obiad 

wydany na czość przedstawicieli kon­
sularnych i handlowych państw zagra 
możnych. Przem awiał radca mieiskiege 
r^ządu targowego R1 u lT ii.skż Na -prze' 
.'iiyo.rieinie iKl)pt>w'ied;/,iaJ sen. .le\'e!oi'- 
sl.y. dziękuuic za przyjęcie. Podniósł 
on. że Targ Poznaii.sk' dowodzi, iż pirze 
rnysł polski rozw ija się z każdym 
dnk a. co dla Gdańska stanowi powóa 
dó ’.zadówaler.ia. Polsku potrzebnie 
G da ii sita. a 1 idaiisk Polski. Jevelovsky' 
w yrazi! nadzieję, że mimo rnidouści, 
ilo.ićzie między- Polską i Gdańskiem do 
por •zumienia. Toast zakończył okrzy­
kiem na cześć Poznania, Targów  .-Po­
znańskich i PoiLski.

Poznań (T’ A T ) Duranisrrz m s-ta ot w o 
rzy ł dziś pierwszą ogóluoriolską w y ­
staw e fotograficznrp - 

i Poznań (P A T ) Wk ci^ecny-'cli Targach 
j Poznańskich repTtweut(^\va-nych fest 
I fi.-m polskich 7, różnych ddelnic.

Licznie rcprezentoy.mne są firmy gdań­
skie. r ‘Groty w pierwszym dniu Targrf 
by ły  znaczne.

DZIENNIKARZE PO LSCY W E  
W ŁOSZECH.

Mediolan (P A T ) 'A ciągu dnia w czo­
rajszego dziennikarze polscy z/wdeozlTI 
szereg tutejszych przedsiębfó.rJtv, 
pizem yslowycli. W szędzie zgotowano 
im gorące przyjęcie. W  fabryce mebli 
Muragniego pnzyobyło na podwórze far 
bryki około 500 robotnikóv i urządziło' 
dziennikarzom polskim gorącą owację. 
Manifestacje trw ały około 10 minut. -» 

Burmistrz miasta senator Ma-giaggal: 
urządził przyjęcie na cześć gości w  
gmachu municypalnym, w  sali, w  któ­
rej niegdyś przemawiał Mickiewicz, 
w zyw ając ludność do walki o wolność 
Włoch. W ;eczorem dzńer.nilcarez polscy 
byli na przedstawieniu w  teatr?* Bella 
Scala.

sze wołanie: ..Składajcie w szyscy ofia- 
j ry  na Dar Narodowy 3-go Maja, po- 

Nlecb w  roku osxaieczuego ustalenia, pierajcie nrace Tow arzystw a Szkoły 
granic naszego Państwa, ofiarną krwią Ludowej nad pomnożeniem wewnętrz- 

-ołnierza polsraego wykre^kmych, nie 1 nej siły Narodu Polskłezo!“

7AR7AD  G LO M N T T O W A R 7 Y  S T W A  SZK O ŁY LUDOW EJ

Dr. Ernest Adam, prezes,

Aniela A lrksanAwrSes^w ia, W itold O scrauski, W incenty Sifeora. wiceprezesi. 
Dr. P iotr llrabyk, Andrzej Nowak, Dr. Zdzisław Pródhnicki, sekretarze, 

lóze f Hajdukiewtoz, skarbnik. Inż. Kazimierz W yczyński. zast. skarbu.

Członkowie Zarzadn:

Wiiktor Białcrtonsisi. Marja Bielawska, Paulina Daoiezowa, Jan Dreziidski, Dr. 
Tadeusz Dwenddoi, Gustaw Flach, Celestyn Gaksłewicz. Dr. Juljan Gesrtler, 

Dr. Marian Cabryinw,TC7 Dr W ładysław  Kiemlk, W ładysław  Koinafel, Ks 

Dr. kóffzofdaewicw, W łacysław  Kucha rA i, Dr. Stanisław Kutrzeba, W ołdzi- 
mierz Leśniakowski, H o tr  UszkowtaK, Dr. Antoni Mikulski, Jan Pę^kowski, 
Dr. Jan Boratyński, radrnsz Pluta. Stanisław' Ryniar, Dr. Walerjan Scrbeń- 

ski, iadeit&z Tabaczyńsk., W ładysław  Tutek, Ks. Teofil Tyrankiew icz, Józef

W oyrarow ski.

Rada Nadzorcza T. S. L.:

Tadeusz. Cieński, D-r Stanisław Gląbiń ski, Antom Kołarz, Edwa-ra Kosteck4, 

Dr. Kazimierz Kumaniecki. Dr. Stefan Surzydci. Jan Zaniouski.
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Zagrożona niezawisłość
sędziowska

Słusznie podniesiono vv ostatnich cza 
sach w  Tyraj.s:e obawę zagrożenia nie- 
osawislosfci sędziowskiej przez siowjr, 
projekt ustawy o  trstanawiiarm sę­
dziów, który to projekt ma być w tym 
niiesinci! .rozpatrywany przez komisje 
kodyfikacyjną.

Upoważnienie ministra sprawiedliwo 
śc, do przedstawiania d'o zamianowania 
sędziego przez Prezydenta Rzeczypo­
spolitej wedle swe im swobodnego uzna 
,r.ia a uch} lenie tern >amem dotych- 
c  asowego przepisu pi ze Js ta wiania je­
dnego z  Kandydatów wskazanych prretz 
Sądy —  byłoby istotnie zdolne do 
wprowadzenia, do sądów polityikotwania 
i waśni partyjnych i z n i ż a ł o b y  w  ten 
sposób niezależności sędziowskiej

Zaznaczyć jednak należy, że i do- 
jtycliezwrowe przepisy a względnie u- 
ta ita w  tym  kierunku praWt-yka nie 
zabezpieczały również dostatecznie 
niezawisłości sędTowskiei —  Jodinoó- 
ti/ch kandydatów bowiem nie przedsta 
w ia ły ra litycznie do zamianowania sa­
dy lecz Prezes odnośnej apelacji, któ­
ry  miał w  tym kienimiku głos w yłącz- 
r ie  decvdujący, co już zresztą nueje- 
cnokrotnie w prasie podnoszono, a se­
nat osobowy odnośnego sądu apelacyj­
nego micjl tylko głos doraoczy, z  któ­
rym  Prezes Apelacji a regiuły się nie 
liczył.

Jtżeli się zw aży , że Kresze? ApeiacJl 
jest tak samo administracyjna jedoosit- 
ką Rządu, jak Minister Spraw, i musi 
s<ę stosować oczyw iście do wskazó­
wek tegoż —  to te same przyczyny, 
które gTożą niezawisłości sędziowskiej 
w  razie wyłącznego, swo^odneso przed 
stawiania kandydatów przez Ministra 
Sprawiedl. —  grożą też w' tym samyim 
stopniu w  razie przedstawiania kan­
dydatów  przez sądy a taktycznie nrzez 
Prezesa Apelacy.

Zresztą tak Minister Spraw i e dl. jak 
I Prezes Apelacji nie są w  możliwości 
znać dokładnie w s ze lk ic h  sędziów  w  
Polsce względnie w  okręgu odnośnej 
'Apelacji a "ocena zdoilności i pracowi­
tości sędziego przetz Prezesa Apelacji 
pologa zazwyczaj na pobieżnem przed- 
stawieniu jednej jego pracy przy spo­
sobności w izytacji sądu —  jest zatem 
nader problematyczną, jeżeli się zw a­
ży, że właśnie przypadkowo może 
wpaść w  ręoe wizytatora praca naj­
mniej udatna i ta decyduje o przysz­
łym losie sędziego.

Znaną jest ogólnie w  kołach sędlziow 
skich rzeczą, że w  czasach zaborczych 
ważną rolę p rzy mianowaniach sę­
dziów  gra ły : protekcja, w p ły w y  po­
stronne i partyjne ! często jednostki 
mniej zdclne i pracowite przy popar­
ciu osób w p ływ ow ych  w yb ija ły się * 2  
w yższe  szczeble ka.rjory sędziowskiej 
z  pominięciem i krzywdą iedincstek 
prawdziw ie utalentowanych i pracowi­
tych.

System ton utrzymał się i zia cza­
sów rządów polskich, co zresztą rów ­
nież rejeanokrotnie w  prasie porusza­
no a czego ostatnim wyrazem  jest in­
terpelacja postów Z. L. N. w  sprawie 
sędziego Potouicłóego.

Temu smutnemu i groźnemu stanowi 
rzeczy może tylko radykalnie zano- 
hiedz trpoważnienie do m~zedstawiania 
kandydatów do mianowania przez gre­
mia sędziowskie, co już prwekt o or- 
gawzacji sądów, rozpatrywany nie­
dawno na zebraniu adwokatów pol­
skich we Lw ow ie  —  przewiduje — ale 
nie z głosem Joradlc-zym lecz stanow­
czym.

Te uwagi, będące wyrazem  zapatry­
wania 'szerokich kół sędziowskich —  
poddajemy pod rozwagę komisji kody­
fikacyjnej. Sędzia.

n a d e s ł a n e .  _  _  

Pmlsnaf Dr- A- U/ąs&uMzoufeJ
Jałączó®ha w Hryn cy
2171 JC~ Uwzględnia djely lekarskie. *9>S

G ŁO S Y  PUBLTCZNE.

Kradzieże Kolejowe.
Jadąc w  nocy dmfa 24. bm. pocią­

giem osoocrayin z  P ’Otrkowa do Kra­
kowa, zostałem w  przedziale II. klasy 
okradziona z  ręcznego kuferka. Już 
p rzy  wsiadaniu tknęły mnie niemile wa 
gony systemu niemieckiego, zamknię­
te same w  sobie bea kurytarzy o 
drzwiach na przestrzał, wedle zdania 
konduktora dla besp&czeńśiwa pod­
różnych na klucz nie zamykanych? —  
Znalazłszy się w przedziale, zupełme 
sama, starałam się całą siłą w oli zapa­
nować nad ogarniającym mnie prze­
możnie snem —  wldioczuto stało się ina 
ozei. zdrzemnęłam się. bo o tworzyw-,^ 
szy oczy spostrzegłam nagle przed 
Strzemieszycami (mimo że nikt do 
przedziału nie wchodzi!) brak mego ku 
fsrka! O tw orzyw szy  cicho rbzwi, ścią 
gtiąl go Woś w  biegu, oddaliwszy się 
wygodnie po ciągnących się wzdłuż 
wszystkich wagonów szerokich stop­
niach- Fuuioslam karę za nieostrożność 
l nodaanie się zniżaniu, strata moja 
materialna bardzo poważna, ale nie tu 
nrejsee rozwodzić żale nad osóblstemi 
stratami.

Pragnę tylko zwrócić się s zapyta­
niem do odnośnych władz, czy  nie by­
łoby wskazane, by w  pasto granicz­
nym, uważanym jeszcze za czasów

rosyjskich za niebezpieczny dla Pod­
różnych i wskutek tego pociągów kon­
wojowanych na tej Iinji przez żandar­
mów, w  pasie, gdzie wedle zeznań 
funkcjonał juszów kolejowych 1 podróż­
nych niema obecnie prawie jednej no­
cy' bez wypadków  kradzieży, .nie zna­
lazł się na przejeżdżających stacjach 
choćby je^en policjant, do którego 
m ógłby się ograbiony podróżny zw ró­
cić z  zażaleniem?

Po  kilka.krotnych nieudanych pró­
bach odszukania stróża bezpieczeń­
stwa publicznego byłam zmuszona spra 
w ę  moją przedstawić dopiero policji w  
Krakowie, a w ięc dziesiątki ndl całej 
od miejsca kradzieży, gdzie spotkałam 
się z towarzyszem  niedoli, któremu 
tej samej nocy i w  tym samym pocią­
gu wykrojono w  ubraniu kieszeń, za­
wierającą. pieniądze i ważne dokumen­
ty ! 1

Jakiś poważny iPoJróżny, w idząc 
moją bezsilność i rozpacz z  powpd}* 
straty7, znalazł na moje .pocieszenie je­
dno tylko ale ilustrujące najlepiej pa­
nujące tu stosunki, zdanie: ,.Nie jest
Pani’ pierwsza, ani będzie niestety 
statnią poszkodowaną w  tern miejscu4*.

C zyżby tak miało w  istocie nadal 
p  nzostać? u iz.

W z r o s t  d ro ż y z n y
od 11 i m  da 2S Itf 1222

Yfjija Wielokrotność
B82Wu tiwarfw luj C5nr w marlach wzrostu 

nr ri 3 III. ;923. 30 IY1923 m».
Pszenica !00ka. 191OCO 
Żyto „ 105000
~ ‘ ‘ 120000 

4000 
2200

Groch polny 
Mąta rszen. 1 kg.

„ żytnia oOo/o „
Chlen pszen. „ ,250

,  żvtni .  2100
Ciemniaki * 321
Mięso wot „ 90a0

„ wieprz. . 120 0
Dyoy „ 2 di00
Sir alec „ 360'>0
Masło „ 2-100')
Jaja 1 szt. 120
i deko l litr. 13 -0
bo. 1 kg. 1500
Cukiei ,, jHOO
Spirytus 1 litr. 22)00
Tytoń Kir 1 kg. 24000)
Krwa Sa.uoslp. „ 34000
I Serbata Cejlon „  56000
Mydło „  11000
Nafta 1 .itr. 200.)
Benzyn. 780 „  325C
G z l m 8 1000
Elektryczni l kw. 3000
Voda woti. 1 .n3 2001 <

Że^^o hand. 1 kg 280(>
M.edz raiin , 170CK
ŚzKło 3 mm- i ms 480u0
Cegła 1000 szt 325W0
Warwo 100 kg. 40000
Cement „  70000
Kloce miekkie 1 m3 90,.co

Deski sto ar „ 320000 
Papier d r u k  1 Kg. 3300
Yęgiei 100 kg .34000
Drzevo rąb. „  1)400
Kamsarnbd. l m. 160090
Ubranie aob. 1 gar. 900000
Szyfon 80 "m. I m. 11000
Koszula 1 śzt.. 600uu
Podeszwa 1 kg. 360 '0
Buciki 1 para 1 tullffi
Gazeta 1 szt. 5l)0
Ś r e d n i a  t o w a r o w a  
Mieszk inie 4 poK. 15CuO
Porto iist. --  300
Kolej ;U0 kim 311 — 9000
Opera I rząa wstęp 26000 
K i n 71 I mie's „  350.'
Ś r e d n i a  og  .Ina 
Marka z ło t a  1

180000 
130000 
1200UU 

4-iOO 
2100 
4850 
>300 
2.50 

12000 
10000 
28 '00 
2 io6o 
32 !00 

330 
1300 
500 

5800 
22000 

2400..0 
3U0UU „0)00 
lOuOo 
i fJB 
3230 
1800 
3000 
2000 
2800 

i7000 
48Ó08 

430000 
iOOO 

70000 
120000

425000 
3500 

40000 
19400 

170000 
900001 

1Z5O0 
7'0uU 
36000 

UuOOO 
5 0 

98 9 
15000 

500 
9000 

32000 
4500 
9104

10000 
8075 
B00U 

1235" 
3000 

12P5 
7o67 
3500 
706 > 
SiOO 

11200 
lCOO-i
1,14o  J
4125
72)0
8830
3286

11j00
.6000
7500

154- u 
5607 
5910 
8)80 
5*90 
5890 

17,'00 
10620 
15100 
11950 
21900 
.4900 
8000

12500 
1:1667 
14820 

8440 
10“00 
10600 1 i'0 
15950 
7200 
8240 

IOjoo 
10246 

150 
5000 
3000 
‘ 820 
225 ) 
P64G 

10714

Jeż "li przyjąć za 100 cenę marki zło­
tej i średnią ogólną z wielokrotności 
cen na 31 grudnia 1922 r., to otrzymu- 
nrnje się riastęputacy obraz wzrostu 
2yznv i złota.

Drożyzna Marka
polska

3l/XII. 1922 r. 100 100
31/1. 1923 r. 161 195
28/(1. 1923 r. 251, 267
31 /III. 1923 r. 296 238
30/IY. 1923 r. 333 255

Z tego wniosek jasny: przy szybkim 
spadku maiku paplo, owej, względnie

przy szybkim w z roście oenv złma, jak 
to miało miejsce w  styczniu i huym, 
drożyzna wzrasta wolniej, lecz konty- 
tu-.jp swój bieg ku górze i wówczas 
gdy zło-to spadnie, albo zatrzyma się 
w  swym  biegu, jak to stało się w  mar- 
cu i kwietniu

Pow yższą  t«z ę  można jeszcze i tak 
w yrazić : w zrost drożyzny ma bieg po­
wolniejszy, lecz rówuom-iicrniejszy, niż 
w zrost cenv złota.

Z moicli zestayyień wynika, że ogól­
ny wzrost drożyzny w  kwietniu w y ­
nosi 5%, podczas gdy urzędowa sta­
tystyka wykazuje 9% . Różnica pocho­
dzi stąd, że ia wciągam do swych w y ­
kazów  5 artykułów różnych świadczeń 
(mieszkanie, porto Listowe, kolej, teatr 
i kino), które odgiry^-aią -wielką rolę 
w  ogółuvch kosztach utrzymania, a 
które z m ocy ustaw (mieszkanie) 
i swej natury (rozn~w!ki, podróżowa­
nie, korespondencja) nie mogą lub me 
■wytrzymują znacznvch podw yżek, To  
też pociągi jeżdżą oaz pasażerów, te­
atry świecą puszkami, polowra kin już 
zostoła zamkniętą, a dumy dalej się 
walą i ruina ich idzie przwspierzonem 
tempem.

Ze szczegółów  należy podnieść zniż­
kę ceny pszenicy i smalcu, spowodo­
waną głównie importem zmacznvch ilo­
ści mąki pszennej i tłuszczów a,mery 
kańskich. Sam Lwów  otrzymał w  os ta 
t iic li tygodniach 8 wagonów smalcu 
amerykańskiego. Jakkolwiek obróżka 
cen tych dwóch ważnych artykułów 
spożywczych jest w ielce pocieszającą, 
to przecież sposób osiągnięcia iej za 
pomocą imiwrtu do kraju wybitnie rol­
niczego świadczy o naszej nieporadno­
ści gospodarczej i rujnuje dalej naszą 
walutę, co znów przyczyni się do dal­
szego w-zrostu drożyzny. Jeżeli mąka 
i chieb z krajowej pszenicy są za dro­
gie to najwłaściwszym środkiem ob­
niżenia ich ceny byłoby wyrzeczenie 
się spożywama irh i ograniczenie się 
eto spożywania mąki żytniej, która pod 
względem  spożyw czym  nie ustępuje 
pszci-nej.

P rzy  obecnej różnicy cen 1800 mh.
zastąpienie mąki pszennej —  żytnią 
zaoszczędziłoby ludności samego L w o ­
w a  kolosalną kw otę 15 mi-ljaidów ma­
rek rocznie. Sprawę tę poruszyłem 
wnioskiem nagłym w  Radzie miejskiej 
i ooecnie aprowizacja zaopatruje swre 
sklepy w  dobrą pytlowaną mąkę ży ­

tnią do gotowania którą ludbuść chę) 
tnie kupuje, a oprócz tego domaga sil 
mama.ygi, którą zresztą naieżałopy 
wprowadzić do sklepów miejskich tyl­
ko w  takim razie, jeżeli mamy roćh&  
rnę kukurudzę. bo importowanie jej z 
Rumimji przy dostatecznym zapasu, 
krajowego żyta byłoby takiir, samya.! 
nonsensem, jak importowanie amery­
kańskiej mąki pszennej

Cena 36.000 mk. za 1 kg podeszwa 
odnosi się dio całych skór, za* cena 
wybranych najlepszych części skór na 
zclówAi, tak zwanych sztoajiów, w y­
nosi 55.0U0 maiek za kilo.

W ysokie ceny wszystkich maierja- 
lów  budowlanych i węgla, ptzcwwż- 
szające przeciętnie 1 i pół raza osrj$ 
przedwojenne w  złocie, spowodowani* 
są głównie dwoma przyczynam i: w y j  
sokimi kosztami ro t ocEzny i 40 po­
datkiem od węgla, który potrzebny jest 
w  wielkich ilościach do wyrobu tych 
materiałów. W e Lw ow ie  od 4 tygodni 
trwa strejk ceglarzy, którzy nie zado* 
walnlaią się dorobkiem dziennym 4(1 
tysięcy ma.ek, a żądają 80.000 marek.

JakkalWick w  naszycn wairmkar^ 
nie możra obejść się bez znaaznyci( 
podatków konsuimcyjaych, to przecież 
nadmierne ^podatkowanie węgla, któ 
ry  jest główną dż.vigmią rozwoui prze­
mysłu, jest nolitykij błędną, bo wprost 
dusi niektóre gałęzie wytwórczości.

Tak naprzjdsiad znaczmy eksport 
naszego cementu w  latach 1919 i 1920 
już prawie ustał, bo z  powodu nad­
miernych kosztów7 produkcji nie iesr w  
stanie konkurować z  znacznie tańszym 
cementem zagranicjzmym.

Bezpośrednią przyczyna zw yżk i ct- 
ny cuKru, która w  sklepach miejskich 
nastąpiła 27 kwietnia, jest podnto-sieuie 
podatku z oOO mk. na 150C mk T o 
samo odnosi s;ę do tych wszystkich 
artykułów, na które rząd ma bezpo­
średni w pływ , jak sól, tytoń, spirytus 
j t. d.

Iitżynior Józef Jaskólski.

Dział sMonsmiczny.
P o ls k i  B a n k  k r a io w y

19. kwietnia 1923 r. odbyło się po­
siedzenie Rady Nadzorcze! Polskiego 
Banku Krajowego, na którem 7arząd 
przedłożył sprawozdanie rachunkowe 
za rok gospodarczy 1922. Na wniosek 
Komisji Rew izyjnej Rad:. Nadzorcza 
jednomyślnie przyjęła pow yższe spra­
wozdanie do wiadomości i udzieliła Za­
rządowi Banku absoluto. jum.

Sprawozdanie zostanie obecnie w  
myśl statutu przedłożone Panu Mini­
strow i Skarbu w  celu podania go dci 
wiadomośai ciału ustawodawczemu Ł 
zw . Seimowi i Sonatowi.

Sprawozdanie wykazuje znaczmy roz 
w ój instytucji, czego dowodem, między 
intieml, znaczna kwota obcych kapi­
tałów. ulokowanych w  Banku, którycft 
suma z końcem roku 1922 przekroczy­
ła kwotę 26 miliardów marek polskich. 
W obec tego. że własny kapitał wynosi 
1 miljar 1 marek poi. zachodzi nieod­
zowna potrzeba podwyższenia go, 
którym to kierunku zapadła jut uchwa­
ła przychylna Rady M»nistrów na wnJ.« 
sek p. Ministra Skarbu

Polski Bank Kraiow-y posiaoa obec- 
rie  17 oddziałów w e wiszystkich czę­
ściach Polski: w  najbliższym czasie 
projektowane jest otworzenie Oddziału 
Zagranicznego celem nawiązania bliz 
kich stosunków z  zagranica.

Własnych gmachów posiada Bank 
25. z tych 3 w  W arszawie, 4 w  Białej

O rozmiarze instytucji św iadczy cy­
fra sumy bilansowei, wyrażająca się 
w  kwocie inkp. 83.807,527.420.11 fen.

Ogólnw ohrót wynosił w  roku 1922: 
rr,kp. 2,954.851,685.376.30.

Obrót Kasowy 1,235.089 298.823.35 m.
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Parlzr »tta Najwspanialszy film francuskiej wy- 
i WÓrui „Gaumont" p. t. „Parizetta**.

C i o u  e H r & n ó w  p u r y « K i e h .

Nujpiekniejs^a kobieta Paryża była 
Primabalerina opery carskiej j j  Peiers- 
burgu Sandra Milowanof kreuje głó*vną 

rolę w filmie „Parizetta".

Pa.fzeifca
w  g tó w n e i roi! n a js ły n n ie jsz y  

k om ik  . rancjl K . BISLÓT.

Parfzetta Dziś w kinoteatrze A p o l l o

Męczeńskiego.

Zebranie oficerów 
rezerwowych.

W  sali Instytuty technologicznego 
odbyto się wczoraj walne zebranie o- 
ftaeró*u rezerwy m zy  tłumnym udziale 
interesowanych.

Zebranie zagaił prezes Związiku gen. 
Albriowski, poczem mjr. dr. Ostaszew­
ski zdał sprawę z  czynności Zarządu. 
Związek otłcerów rezerwy' brał ż yw y  
mlsiaJ w e wszystkich sprawach, d >  
„ytzących Polski, a w  szczególności 
Małopolski Wschodniej. W  sprawie re­
skiej akcji sabotażowej w  jesieni ub. r. 
Związek w ydał do zdemobilizowanych 
oficerów  odezwę, (ttora okazała się 
bardzo skuteczną. Np w  Kołom yi nie­
czynni oficerow ie i żołnierze zwrócili 
się do prow odyrów  ukraińskich z  za­
daniem zaprzestama zbrodniczej alcc-ji 
z  zagrożeniem jaknejostrzejszego od­
wetu. To  pasiKuićkowało, gayż w  po­
w iew* nie zaszedł później ani jeden 
wypadek sabotażowy.

P o  śnise>rcd prozydenta ś. p. NaTuto- 
wiCRa, grono oficerów  z  podłwf.oowm- 
kaem drem W.v«*stkiem  na czele, w y ­
stąpiło z  jarzutami treści jx>lityeznej 
przeciw gen. Jóizefowi Hallerowi. W ów  
czas Z włązok zaprotestował przeciw  
temu w następującej rezolucji:

„Publiczne wvstępywanie ottcerów 
rezerw y z powołaniem się na stopień 
oficerski, w  sprawach politycznych —  
przeciw  uuomu oficerow i armji pol­
skie* (np. oodputk. rezerwy dr. W yro - 
stw. orzeclw  gen. bron Józefowi Hal- 
le iow i) jest niezgodne z pojęć,cm hono­
ru oficerskiego, sakodiaiwe dla dyscy­
pliny armji i uwłacza ustawie o pra­
wach i obowiązkach oficerów. Ofice­
row ie rezerw y mają się do tego poie- 
cfciića, w  myśl art. 6 statutów', bezwa­
runkowo stosoawć**.

Następnie omawiał dr. Ostaszewski 
sprawo założenia Związku ogólnego, 
który ma skuipdać w  swem łonie w szy­
stka owdązki oficerów  -czerwowych. 
Związek Iwow-iW zgatiiza się na pi zy- 
stąpionie do ogólnego Zvtązku. łecz pod 
warunkiem, że w  zrzeazenfu na pier- 
wszem miejscu będiz e postawiony cel 
ideowy, t. j. obowiązek obroty na ka- 
ż.dcm miejscu powagi i potęgi państwa 
poi sk" ego.

General Józef Haller propaguje obe­
cnie siprawę „ztrze&z snia pracy**. Będzie 
to rodzaj kooperatywy, która w  pier­
wszym  rzędlzie ma objąć wszystkie do­
stawy wojskowe. „Zrzeszenie pracv“  
jest już dzisiaj o ib rym ia  instytucją fi­
nansową, która rozpoczęła działalność 
w  szeregu miast Kongresówki. L w ów  
również rrzyisfąpi w  najbliżsizyir cza- 
s.e do założetfia u siebie jej filii. V, W ar 
•szawie założyli oficerowie rezerw y po­
nadto bank spółdzielczy, którj praw­
dopodobnie pędzie miał  swoją filję ró- 
w nx-ż w e Lw ow ie.

Bardzo żyweim echem odbiła się na 
•wezorarszein zgromadzeniu sprawca 
ćwiczeń oficerów  rezerwowych. Zebra 
’rii stanęli na stanowisku, że czas ćw i­
czeń dla offeen ów. z  których każdy 

jprzebył kilka lat na wojnie, winien być 
skrócony z  8 tygodni na 30 dni. da Id, 
n a le ża łb y  na ćwicziema powoływać 
turnusami, by nie narażać powołanych 
pa utratę zajęć cywiilnych, często z 
^wielkim kosztom uzyskanych. Ponadto 
w yrażone życzenie, b y  rodzicom po- 
‘wofanych w-ypUacaim za czas ćwiczeń 
zasiłki.

Zebranie wwtkneło też krzywdzące 
■postanowienie nowego projektu ustawy 
o upoażemu urzędników, który dlo cza 
su służby urzędówej nie wlicza lat, spę 
idzonych j>rzy wojsku. Postanowienie to 
jest karą dla tych, którzy bronili kra­
ju, zaś nagroda dla innych, którzy u- 
chvlih s<ę od służby wojskowej, bądź- 
też byli do niej niezdolni.

Z innych tematów poruszono: spra­
w ę lekarzy bez dyplom ów w zgl. bes 
dyplomów notrvfikowanych których 
•namnożyło się na prowincji i którzy 
bezprawnie wykonują pralctv.kę lekar­
ska, sprawę kursów oficerskich dla 
W.tafcenTa kupeofiśego, sprawę M S.
O., której szeregi winni zasilać ofice­
row ie rezerw y i i.

Na szereg nytfań odoowiadał obecny 
na wiecu poseł bryg. Mączyński.

Z okazji pizyjazdu marszałka Focha 
do Polski i do Lw ow a, zebranie jedno­
głośnie uchwaliło mianować go pierw­
szym członkiem honorowym „Związku 
oficerów rezerwy**. Nadto nfianowano 
członkami honorowymi: gen. Józefa
Hallera, gen. Jędrzejowskiego i bryg-.

Pogoń —  Czarni 2 : 2  (2 :1).
W yn ik niespodziewany i to taik da­

lece, iż w  trudrem położeniu stawia 
reccnzertów  sportowych a zwłaszcza 
tych. którzy pisali o przegranej Czar­
nych, jako o ,rzec zy  pewnej. Zdaje się, 
iż  me było we Lw ow ie  sporŁowca, któ­
ry byłby ziatożył s;ę, iż Czarni w y - 
gTają lub doprowadzą do wyniku 2-2. 
W szyscy  zgodni byli w ,tern . iż prze­
graj ą, zakładano się tylko o różnicę 
bramek. A  tymczasem... W ynik 2 :2  je­
szcze ra,z udowoon.:ł, iż piłka nożna to 
loterja, iż każde zam ody kryją w  sobie 
w iele niespodzianek, zależne są od przy 
padku, od nerwów graczy, od anb-hh
i nie na osiatniem m,ejscu, od zcej lub
dobrej woli sędziego.

Czarni zastosowali doskonały system
swej obrony. Pod swą bramką bron 11
się kupą; by ły  chwile, w  których w ich 
ataku pozostawa* jeden gracz —  reszta
szła do obrany i to w yszło  im na ko­
rzyść. Nic zapominali też o momen­
tach atakowania bramki przeciwnika, 
w  jodnej chwili przenosili się do linjl 
swego ataku i nawet momentami mie­
liśmy wrażenie, iż zejdą z boiska, jako 
zwycięzcy Również na korzyść ich 
wyszła gra górą, przez to uniemożli­
wili ani Pogoń' przyziemną grę, którą 
z takim skutkiem dodatnim stosowała 
Pogoń przeciwko Lechji, Has.nouei lub 
R aw  et ze. Słowem —  Czarni narztre li 
Pogapi swói sposób gry  i w  tern wła- 
śrre leży ta eirmiea ich powodzenia. —  
Gracze ich grali z ogromną dozą am­
bicji i poświęcenia, podczas gdy w  sze­
regach Pogoni w yczuw ać sie dawała 
pewna rezygnacja; nie było widać tej 
siły przebojowej ataku, pomoc zawio­
dła, a zwłaszcza śroaek pomocy, W ój­
cicki. P i zeoiwnóe środek pomocy Czar­
nych doskonale pilnował Wacka i unie­
możliwił mu wszelką akcję przebo'o- 
wą. Gaib.eń, kopnięty zaraz na począ­
tku g ry  przez obrońcę Czarnych. Ha- 
wilńnga, grał bardzo słabo. Haider zaś 
i Kwiciński pilnowali bardzo dobrze 
prawej strony ataku Pogoni, Hauler 
spełni? nawet kilka razy rolę bramka­
rza i tc z dodatnim skutkiem. Wmnickl 
w  bramce bez zarzutu. Najsłabszy był 
atalk Czarnych mimo strzelonych dwu 
bramek (Grapa ła jeana i w  drugiej po­
łow ie WfcjCcki) 'W ataku tym nie ma 
zgrania się, me ma siły przebojowej; 
poza Mullerem n:e ma ,i technicznego 
opanowania piłki.

7 P r goni na Jopie j grał Ignarowicz 
w  obrome, pomoc zawiodła zupełnie,

W yb ory  do nowego Wydizżału dały 
następujący wym.k: gen Albtnowski,
pułk. Mierka, nodpułk. dr. Zalewski, 
major W  t SuLmirski j dr. Ostaszewski, 
kapitan dr. Krzecmmowicz, Libański, 

, MrcMem/icz i Wii.kawfcre. poruoz.n, dr.
Lubaczewski, LiwoczyńskS i dr. Uhrna 

I Stefan. (k )

z  ataku znowu sicrzydła speimały de­
brze swe zaoanr —  rójka środkowa 
udała swój najsłabszy .dzień w  iym 
sezonie. Tak grając, Pogoń drugoh za­
w odów  o mistrzostwo z Czarnymi nie 
wygra. Bramki strzelili Juras i W acek 
(przy pomocy Kopcia z Czarnych) —  
W szystkie cztery bramki, jakie yadły 
tego dnia na boisku ®  Z. R., były 
bardzo marne, raczej przypadkowe —  
ni efektowne i znanimować publiczno­
ści bardzo licznie zebranej nie zdołały.

Sędziował dr. Tadeusz Dud,ryk, któ­
ry  ani razu nie omylił się na niekorzyść 
Czarnych.

Przed zawodami w ręczy ł prezes 
Czarnych dr. L. Stahl p ogoni piękny 
puhar z okazji 15-lecia. R. W .

Pogoń—Sjiarta 10 ; 0 (2:0).
7a wody rozegrane w  aobotę 28 bm. 

o mistrzostwo kl. B przyniosjj piękne 
zw ycięstw o Pogoni II., a której atak 
pracował w zorow o. Jeśli tak dalej pój­
dzie. to Sparta, którą znamy z jaknaj- 
lepszej strony z  przed wojny, ze juzie 
do klasy C.

Telefonem ze Stanisławowa.
N edziela 29 kwietnia. Lwowska Le- 

ciija przegrywa tu zaw oay o mistrzo­
stwa kl. A  w  stosunku 2:0 w  grze z 
Rcwerą. Sędziował p. Szlesser ze Lw o ­
w a wzorowo.

Telefonem z  Przemyśla,
Madziala 29 kwietnia. Polonia w  grze 

o mistrzostwo kl. A  bije Hasmoneę ze 
Lwrowa w  stosunku 5:0- Gra chwiła-
**x; bardzo ostra. Sęoziował słabo p. 
Zimermatm ze Lw ow a.

Inne wyniki we Lwowie.
Orlęta (Sokóf II)— Hasmonea II I T 

(0:1), Orlęta 111— Ster II 2:2; Czarni 
111— Lwowianka 5:0 (2 :0 ):, Pogoń III—  
Loebja 111 5:0 (4:0).

Lwowska lekka atletyka aata znak 
życia o sobie. L. K. S. Pogoń urządziła 
zawody na przełaj (tuż przed zawo­
dami Pogoń— Czarni), otwarte dla 
wszystkich klubów —  stanęło aż 8 bie­
gaczy i to sami z Pogoni. Brak zawo­
dników z innych klubów raził i oba­
wiać się wypada, czy z  lwowską lek­
ką atletyką nie jesteśmy skończeni, pa j 
Boże, by było inaczej.

P ierw szy przerwał taśmę Halicki 
(10 min. 19.5 sek.), drugi Kawa (10 min. 
31 sek.), trzeci Rzeoccki (10 min 50 
sok.), czwarty Sterba (11 min. 7 sek.), 
Lcdz ński i Prugar przybywają razem 
(11 min. 8 sek.), siódmy Dręgiew icz 
(12 min. 22 sek.), wreszcie ósmy Ust- 
janowski (12 min. 4& sek.). Zw ycięstw o

odnieśli juniorzy (Halicki, Rzepedcl. 
Lodzi ński i Prugar) na a semoruin, u\a- 
\va, Sterba. Dtęgiewioz, Ustjanowski).

Loir '«rn (P A T ) Dzisiejsze zawody 
piik nożnej pomiędzy Be1 ton WanerejJ 
a Westham zakończyły się wynikienl 
2:0 Parija była przegrana w  obecno­
ści króla, w nowwm gigantycznvm sta- 
djo"'e w  Wembley G-ze przypatry- 
ważo sie około 280.000 widzów, przy- 
czem conajrnniiej 100.000 ludizi wtar­
gnęło na plac zabaw, me zapfemwszy 
Mctć'W wstępu i łamiąc ogrodzenia. —- 
Około SO.OOO osób od' szłer od kasy, ni a 
mogąc już zakupić biletów wstępu. —  
Z nowodu natłoku 200 osób odmosłd 
rany.

i
Lwów, 30 kwietnia

T F tT R  WIELKI
Poniedziałek, 30 kwietnia, o g. 7 w. 

„O r lę “ . sztuka w 6 %kt. Rostanda (50 prc.
zn :ki).

W torek. I maja, o  g. 3 popot, „T o , co 
najważniejsze**, sztuka w  4 akt. Jewrei- 
mowa (staraniem Komitetu święta robotni-’ 
czego). —  O g. 7*30 w . „Hugenoci**, opera, 
w 3 akt. M eyerbeeia.

TEATR MAŁY.
°on iedziałck  30 kwietnia, o  g. 7 w . ,JL

H. inżynier**, komedja w  4 akt. W inawera. 
(50 nroc. zniżki.)

W torek, 1 masa, z powodu generainel 
próby z „Tragedii dzieci**, teatr zamknięty.

TEATR NOWOŚCI.
Poniedziałek, 30 kwietnia, o  g. 7 w., 

„Frasquita“  operetka w  3 akt. Lehara (50 
prc. zniżki). *

W torek, 1 maja o g. 7*30 .,Frasquita“ , 
operetka w  3 akt Lehara

—  Piętnastolecie matury. W  osrutnich 
dniach czerwca odbędzie się zjazd ko­
legów*, którzy w  1903 r„ w  gimhazjurn 
w  Złocz rwie zdawali maturę. Zgłosze­
nia udziału należy nadsyłać do kol. SL 
Błońskiego, ,prok. sądu okręg, w Zło-' 
czawte. 2525

—  święcone Organizacji narodowej 
IV. urządzone w  ubiegłą nie-dzielę. 
na Strzelnicy miejskiej rozrosło się do 
poważnej uroczystości dziebicowej, 
którą zaszczycili obecnością: prez. m. 
Neuman, prof. Uniw. ks. Szydeiski 
i Poplicha, prezes O. N. V. ks. Knopiń- 
ski z wydKiałem, roa. ozentand Soko­
ła, L igi paraf alne-i, Rozwmju —  a nie 
brakło nawę* Członków Org. z dale­
kiego Jałow'ca i Paisiiek. Aktu poświęcę 
nia stołu uokomał v wdziało w y  O. N. IV 
ks. Dubiel —  a nastęDrde przemówu? w  
serdecznych słowach. W yb  lo się na 
pierw s/y plan przemówienie P rezvdcn- 
ta ni., który w  porywających słowach 
ująt ideał i zadania "Org. nar., w zyw a­
jąc do szeregow ana się jx>d jej sztan­
darami, a myśl Prezydenta dalej roz-. 
wijał w nas/tępincin pydenem przetnó-, 
wienii! prezes O. N. IV  dr. Danie'skih 
Za law a  po „Sw.ięoo,nem“  prpaeniosfa 
dochodu około 400.000 mk.. które prze-- 
znaczono na dobro rachunku światła 
elektr. wr kaścele św. Antoniego.

—  Rozkaz M . S. O. Członkowie M. 
S. O stawią się dna 3-go Maja 1923* 
o godzinę 7 minut 30 rano w  podwó­
rzu resdnofcS ulica Kopernika 1. 20, ce-* 
lem w życ ia  uderału w  uroczystościach, 
obchodu rocznicy- Konstytucji 3-go 
Maja.

—  Towarzystwo Historyczne. Posie­
dzenie Tow arzystw a I1istorvcz®tgo od 
Będzie się w  pon;cd,załek 30 b. ni. o 
godz. 6 w lecz,rem  w Semunarjtum Hi- 
sto^ycznem, Uniwersytet, gmach stary,'
I. p. Porządek dzienny: 1) Dr. T . B., 
ModNski: Okupacja Sądecczyzny i No-; 
wotarszczyziny w  r. 1770: 2) Dr. K. So- 
chaniewlcz: Z dziejów oawnego arse­
nału w  Zamoścm (ko niunikat).

—  Obchód 3-go Maja. Akademia u- 
rc-37ysta w  Ratuszu 7.30 wieczorem 
dnia 2 maja b. r. Bilety do nabycia w j 
lośaHi T. S. L. przy ul. Fredry 1. 3. 
Fotele po 5.000 mk., wstęp na salę 
2,000 mk., wstęp d’ a mładzaeży 1.000* 
marek.

O d  1 m a ja  b . r. w  U i n o t e n  * * ~ t «  L E W  " W ^

W P O G O N I Z A  Ś M IE R C IĄ
wielki sensacvfnv r*<i * nvczny tira at w  6 aktach. W  sjł ro a h wystąpią sław i i z a  i 
= . '* y ś ' i  B .  ' C Ó T T Z K E .  odt\ ó r c a  o l i  vonhi w b „ . ą  ki  g r  >b w c u “ i p o w ram ra  
, e m . a  w  „ D r .  Aiafcuus**) L .  D i a j j o w e r ,  M i i s  O b r D a n d e .  W s p a . n a l a  w y s t a w a  —  p i r e -

p . ę u r . e  z a j ę c i e .

S P O R I.
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II. Guurdon de CenuuIIlac.

Las nędzy,
Prze łoży } z f ran cus,,. tego Ig. 

Strydiarski.

W  mruźm. wieczór z: u to-u v znalazł 
.się pewien n itoaróitec u wc-jścw do 
lasu, którego Kiż sam widok u ystar- 
CZii, a03 wjMjpfać d rep cz  gryzy.

W ysokie urzewa o zrudziałej korze 
i ogo łoo*iycfi z liści kcunarack. grube 
i guaow&ie pnie czające sic u i eh stóp 
sploty ciernisty cli krzaków, wąskie 
i kręte ścieżyny, naieżone kamieniami 
a rozchodzące sie i znów iiiotaac ze 
S' b?t jak oka potężne.,, pogmatwanej 
S’.rv , jeżynowe krzew y —  oto w-szys- 
t»; . co sie sppt * a+o w  tym borze.

MIiK.zionicc s te ; szybko. Widoczna 
trocka chmurzy ta jfcigd czW&> i pochła- 
jrtjrfa zupełnie myśli. gdyż rw  zainva- 
żyt nawet, iż w miarę posowanra się 
iw .i«zód „ drzewa i krzaki zbliża te we 
co raj bardziej ku sobie, ścieżki a a wały 
siv coraz rzadsze.

A on posuwał srę ciągle naprzód.
Lecz niebawem, ziwatprwszy w mo­

żność wyjścia z labiryntu, do którego 
się dostał, padł i warzą o ztoiieę, nie 
mainc sił więcej.
, Pozostaw ał tak aługo. gdyż zórnio 
zamroziło jego zdrętwiałe członki, dłu­
ga i uciążliwą droga wyczerpała sity, 
a głód targał wnętrzności.

Nagle, pod w pływ em  doznawanych 
cie~pień. w ydobył się z  jego piersi 
krzyT, kiórego echo rozległo się dale­
ko po lewe.

Podmiód głowę. Przed nhn stało 
trzech LkD?. Nie widział, arn nie sły­
szał, skąd przyszli.

Zadrżał. O czy trzech przybyszów  
patrzyły uporczywie w  jego twarz.

.leck-n z nich był odziany w  długą, 
złołołtfa szatę, ściągnięta pasem, któ-
E iS , - M , r II II III iii 7  lii i Ol II

rego brylantowa klamra Świeciła fos­
fory  cap-j m blaskiem; u boku miał 
miecz.

Drugi miał na sobie czarna suk.' ę 
i czerwony pas.

Trzeci by! w  m&bksskiej tomce, spię­
tej rzemiennym pasem; w  ręku trzy­
mał topór, na którym się opierał.

—  Co ty tu robisz? —  zapytali 
w szyscy trzej razem.

—  Umieram —  odpowiedział młodzie 
moc — Miejcie litość nademną.

—  Czegóż chcesz tedy? —  zapytali 
powtórnie.

— W yjść jaknajpręuzej z tego prze­
klętego lasu,

— W ybierz w ięc z .lośród nai? tego, 
tm iry  n.a ci towarzyszyć. gdyż potrze­
bujesz tylko przewodnika a od ciebie 
zależy jego wybór.

MtodzśeDec przechodził uważnie o- 
cz\rina wszystkich Rzęch mężczyzn, 
którzy w  irńl-czeinu oczekiwali wyniku 
tego przeglądu. Wyrok jego zatrzymał 
się na tvm, który odziany był w  zło­
tnika s-zatę. gdyż .iego klamra rzucała 
smugi, imssjrórrlaiace przestrzeń.

— W ybici aa  i ciebie —  rzeki.
Dzżwpy uśmiech nrachiegł po z im nej
arzv’ ;nieanakłmego. który wyciągnął

pra\ icę da młodzieńca. Dwaj inni zni­
knę1! ja A* widziadła.

Niemy z trwogi młodztoniec. tria.!’ rę­
kę swego przewodnika i poszli.

W net -aczeli posn\y ać sic w  szalo­
nym pęd,;ie. D w ew a uciekały w  tył a 
odgłos kroków rozlegał się rreustamiie. 
Mimo to po upływie godzir.y. byJ-i lesz­
cze w  lesie.

—  O. jakże; jbstem zmiżóny —  w y ­
szeptał młodzieniec, aaforymujr.c s*e na 
wolnicjszcm trrei-scii. w  kiórcm zkie- 
gało się kilka drożyn leśnych.

—  Droga fest jeszcze długa n nogi 
nasze zbyt słabe, by na-s dajwo-u adzr.c 
m a d y  do celu. Lecz słuchaj. Za chwilę 
będzie tędy przejeżdżał podróżny na

konin. W eź ten miecz: g o y  tamten bę­
dzie bhsko ciebie, wbijesz mu go w  
serce i w ton sposób staniesz się pa­
nem jego konia, na którymi pojedziemy 
dalej.

—  Okropność!... Któżcś ty jednak, co 
mi tak radizrsz?

—  Zbrodnia —  odpad nieznajomy.
—  Precz! Precz! —  zawoła? mło­

dzieniec. rzucając się twarzą ku ziemi.
Rozległ się piekielny śmiech. M ło­

dzieniec został sam.
Podn'ósł się: tamci dwaj stali przed 

-nim.
—  Co ty tu robisz? —  zapyta?
— Umieram —  odpowiedział mło­

dzieniec. —  Zlitujcie się tiademną.
—  Czegóż chcesz tedy? —  zapytali.
—  V-. ujść jak naipręttzej z tego prze­

klętego lasu.
— W ybierz w ięc z  nas dwóch tego, 

który ma ci towarzyszy ć, gdyż po­
trzebujesz ty ^ o  przewoamka a od cie­
bie zależy jego w ybór

Młodzieniec spojrzał na obu, poczem 
wzrok jego spoczął na ty-m, który o- 
dziany był w  czarną szatę i przepasa­
ny czerwonymi pasem.

—  W yberam  ciebie —  rzekł.
Nieznajomy uśmiechnął się j w  mil­

czeniu wyciągnął swą rękę ku mło­
dzieńcowi. Drugi z.nM w  tej cbw li jak 
widmo.

Niemy z trwogi młodzieniec ujął rę­
kę swego przewodnika \ poszli.

S?!i cała godzinę i przybyli nad 
hr,:eg przepaści, ,rz której w ydobyw ały 
Jffę k'-;:vki \ szlochy.

—  Och iakżjs jestem znużony!— sze­
pną? niłod żeniec, itstaiac.

—  Droga jest jeszcze długa a nogi 
naszą, zbyt s!a ze. t y  nas dopraw adzić 
niojoŚĄ do celu. Dlatego zawiodłem cię 
tuta? by w-skuzjm^ ci jedyny sposób 
w J-scia z tego lasu. Oto na dnie tej 
przepaści jest .śmierć, która ł.ładze 
kres wszystkimi cierpieniom.

2j<2zd nśwhłQvuy ut S tan is ław 1*

W  uieczielę 22 bm- o d b y js ię  w  Stani­
s ła w o w ie  Woifcwódzki Zjązrt ośw iatowy, 
zainicittwauy zwołany przez Sekcję 
W & hgjSm  Zat/ądn Głównego T. S. L. ze 
L u j « 'a .  P ro tiam  Zjazdu wypełn iło zebra- 
ide organizacyjne i wiec ośw iatowy, odby­
te w sali Sokoia przy tłumnym udziah. 
m zjscowei pnbticznośoi i delegatów  Kół 
T. S L. oraz uiiiycn organizacyj społe- 
cznydi z okręgz wm ewódzkiego.

Na przedpołudniowem zebraniu, w  ktO- 
rem v.-z!ęlf u-dzlał wylaczrric oficjalni przeo 
^aiwłtiete uuepicmuwcii i zam ieiscowycii j 
iov.zrzy>:\v spjiec/.nyc!i i ośw iatowych . i 
dRlk-z&u zakładów uauriowydi, zostaty ! 
prr«d*t»-\:.'iiitie i przedrskutowane dwa re­
feraty: p. Dektatu-łi Kfcicha (L w ń w ) „ 0  or- 
ia/ftme£i prac J  S. L. w  obręhie v ’o]e- 
wód/twu staiiishiwowskiego" , o. Andrzeja 
Nowaka ;cp-ów ) „ 0  metodach pracy Kół 
’i'. f .  i..".

Po ob.,ZL-niej dyskusji przy-stąpiono do 
iikdnsiytuo’* ania tym czasow ego Zarządu 
Związku wojew ódzkiego T. S .L.

Popołudniowy w jec ośw ia tow y zgroma- I 
dzit cala intel gericję z miasta i oKoiiey. 
Obrady zagai! prezes Zarządu Kołf f .  S. L. 
p, Eurmankicw, icz. Przew odniczył prof. 
Drabik, funkcje sekretarza pełnił p. Topol-

nicki. Następnie delegat Sckcji W s \iuiir.:cj 
Zarządu G łównego T . S. J-. p. Gustaw 
Piach w ygłosił obszerny, gruntownie o i * V  
cowany referat .,0 osadnictv,rie i szkoffc 
ctw ic na Kresach Wschodnich", w  Którym 
przedstawił historie osadnictwa na W scho­
dnich Kresach w  ugole. ruch osadniczy ’,v 
Polsce, warunki i sposoby przeprowadze­
nia tegoż \\ odniesieniu do reform y roiiie;, 
rolę instytucji par_cela_yinych, niedomogi 
odnośnego aparatu zarówno z ustawy, jak 
i technćsec, w ykazał cy frow o stan osad 
zarówno pod względem  gospodarczym jak 
i kulM iam o-oświatowym . nędzę osadników 
z powodu biaku budyukóyv mieszkalnych i 
gospodarczych, oraz inwentarza ż y ą ta o  j 
m artwego, brak szkół, kościołów  i domów 
ludowych, nicbes'ii.-.C/,eństwo wymarodov. ie 
nia. z!c zrozumienie i utrudnione stosowa­
nie odnośnych przepisów ustawowych c 
pomocy' liaństwowej i podkreślił konie­
czność natychmiastowej sanacji, wskazując 
kierunki, w  ł.tórychby iść powinna o ileby 
likw idacia tła nadzwy czaj doniosłej dla 
Państwa i Narodu akcji nie miała się urze­
czywistnił?. —  Ze względu na stronę kultu­
ralno-oświatową osadnictwa, określił m ów­
ca pozyty wną w  tym kierunku pracę T.
L., którego Sekcja Wschodnia Zarządu Gło 
yynego w e L w o w ie  utworzyła, w  łonte swo 
Jem osobną „Kom isję opieki kulturalno- 
ośw iatowej nad osadnikami", zainicjowała

I szereg ' konierencyj w  tym przedmiocie, z 
1 tóiyCcJi ostatnia odbyty \t W arszaw ie, 
prjdfj '.vspó!udziule pooslów' i senatorów ro- 

j żnych odcieni politycznych oraz pp. mini­
strów  i referentów ministerialnych, data 
już poważne reżiihaty,

I Bezpośrednio zabrał głos drugi delegat 
- p. Andrzej Nowak. któryT w  rzeczow ym  re-
1 feracie „O  zadaniach kulturalno-oświatowe*
! pracy społecznej w e  w łasnein Państw ie" 

uzasadnił konieczność pracy ośyy-iiatcwej 
w- obecnej chwili społecznej odbudowy 
Polski i przedstawił program T . S L. w  
tym kierunku.

W  dyskusji nad referatami przemawiali 
kolejno pp. Df. Rydet, Weiss, Piach i To- 
polnicki. W  końcu uchwalono przedstawić 
Rządowa następujące postulaty: ! )  Dostar­
czenie funduszóSy na szybką odbudowe zni­
szczonych i budowę nowych szkół; z> Za­
pewnienie osadnikom kresovyrm pożvczek 
na budtwę szkół, kościołów, kaplic i do­
mów lydow-ych; 3) Zapewnienie osadnikom 
zaspokojenia ich potrzeb duchowych przez 
odpowiednie uposażenie duchowieństwa;
4) Stworzenie z osad kresowych samo­
istnych jednostek administracyjnych; b) 
Dostosowanie ustawmdaą stwa do potrzen 
kresowych polskich; 6) W strzyrrume od- 

i pływu inteligencji z k -esów : 7) W strzy ­
manie redukcji urzędóyy; 8) Udzielenie 1 
S. L. wydatnych subwencyi na organizację 1

— Okropność!... Któżcś ty Jednak, 
co mi tak radzisz?

—  Jestem Zwątpienie —  odparł nie­
znajomy.

— tPrecz odeimiie, precz! —  zawoła! 
młodzieniec, padając twarzą na ziemię.

Wybuch pieJcieinego śimechu —  mło­
dzieniec został sam.

Podniósł się; trzeci U w arzy*z stal 
przed nim.

Przypom niał szy sobie imiona tam ­
tych, młodzieniec -rzucił się do uciecz­
ki, lecz nieznajomy zatrzymał go.

—  Chodź ze inną. Droga jesf jesz­
cze długa, lecz Bóg pomaga tym, któ­
rzy cierpią.

Młodzieniec spojrzał nań i podał mit 
z kolei rękę.

Nieznajomy szedł przodem powoli, 
krok za krokiem. Toporem torował so­
bie w  gęstwinie nową drogę, ścinając 
drzewa, które przeszkadzały' im w  .p# 
chodzie, poczem zw rócił się do mło­
dzieńca:

—  W e ź  na ramię jednio z tyc.h drze' .
Młodzieniec posłuchał a ehodhż zmę­

czenie jego byto yvielkie, ledwie od­
czuwał ciężar niesionego brzemienia.

Idąc ciągłe przodem i tnąc ustayyi- 
cznie swoim toporem, przybył niezna­
jomy na brzeg lasu. Przed mmi roz­
ciągała się ogromna równana a w po­
środku niej wznosił się zamek.

W tedy nieznajomy odezwał się Jo 
młodzieńca:

—  La s , któryś przebył, jest lasem 
nędzy'. Pamiętaj o nim zawsze —  a 
teraz zdejm z ra iłom swój oiężar.

Młodzieniec zrzucił na ziemię pień. 
który padając, zamienił się w długi 
rulon złota.

— ' A  ty  kto, coś mi dał tak dobrą 
radę? —  zapytał zdumiony młodzie­
niec.

—■ Praca —  odparł przewodnik.

i prowadzenie akcji ośw iatowej r.a Kre­
sach, 9) U iw orzen ^  biskupstwa potskiegc 
w  Stanisławowie..

Podkreślić tu należy znaczenie Zjazdu 
ośw iatowego, który uważamy za zapo­
w iedź powrotu do przedwojennej. wolnej 
od politykomanji i partyjnictwa pracy spo­
łecznej. Jest to objaw tein w ięcej pocie­
szający, że społeczeństwo nasze zm ęczinc 
już przeżywaniem  anormalnych su aunkow. 
jakie stw orzyła wojna i pierwsze lata oo- 
budowy naszego samoistnego byt.u. od­
czuwa potrzebę ich gruntownej zmiany. 
Można to było w yczuć z atmosfery wiecu 
ośw iatowego, w p iost podniosłego nastroju 
uczestników. Którzy z w ielkiem  skupieniem 
słuchali m ówców . Wskazuje na to również 
duże zainteresowanie Zjazdem naszej inte­
ligencji, która tłumnie na w iec przybyła.

Żałować tylko należy, że  jnimo zapro­
szenia nie w z ię li wr Zjeździe udziału io.pre- 
zentanci m iejscowych w ładz politycznwch
i komunalnych: w ojew ództw a, starostwa i 
magistratu. Jest to rzecz przykra, lecz dla 
Stanioławowian zwyczajna bo pofraiiłiśiny 
już p rzyzw ycza ić  się do tego, że nasze 
w ładze unikają styczności ze  społeczeń­
stwem i nie zdradzaj? zaintereso\vania dia 
p rzejaw ów  żvcia społecznego. Spodziewał 
my się i  dn-ak, że  w  wolnej P  ńsce fiędz;» 
lepiej Uczestnik.

O G Ł O
i * l „rf*s*d*!e , wykonuje dani-
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itMAKKyJT Dachówkę, lzolacię kor-
« *  dwse.;m . Ł M u ig a iv ‘ budowlane. Ż e la z o ,
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Swój do m$po swoje!

MAŁBPOlSIuI f^m ih u  P P '  > jjtiICWE.:

\\\ żarliAski
W  S T  1% W R8I) \ W O W  4E

poleca papą d acaow ą przedniej ja- 
kuścf, papą iz o la c y jn y , p g a ­
zo w y  prep., as.fr.lt i t. p., po cenach 

konkurencyjnych.
N a  ż ą d a n i a  uskutecjniaisię.swenii fachowemi r o b o  
tnlkami, krycie dachów, roboty izolacyjne pu cenach 

umici kowanych. 1978

W y k w i n t n e  o b u w i e
własnego wyrobu po cenach kor urencyjnych 

wykonuje

gr«S?g|a m h  PRTYKIE«?IEŁfl
v L w 6w , G ródecka 57. 

Konplii«7P wsze>kiego m iz f  ju przerabia

i i o p S , ,  T o p e ln ie h a

K ONKURS
na posadą sekretarza ukwalifikoM^anefifo i 2 sił 
pomocniczych potrzebnych do urzędu Izby ręko­
dzielniczej we Lwowie, posady te są do objęcia 

z dniem 1 czerwca 1923.
Podania z przedłożeniem warunków i kwalifikacji należy 

wnosić do urzędu Izby rękodzielniczej po dzień Ib rreja 1923 
w godzinach urzędowych.

P R E Z Y D J U M

Izby l i c w f t z e j i  itfodzitukzyrii i przsmrfoFJH
w e Lw ow ie.

R idą ta r  e h* "łkednabi u ; Tadeusz l  - r  ańskł Z  d rukarn i ,^ ł ivw a  P o ls k ie g o “  p ed  a r z ^ J c r  W . A. S k ,/ )  czyAJticgo.


